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Składajcie ofiaty na powodzian!
Datki przyjmuje Administracja „Kurjera Lwowskiego".

Z dniem 10 bm. wstrzymamy w ysyłkę  
„Kurjera I wowskiego" wszystkim pre­
numeratorom, którzy nie zapłacili pre­

numeraty za lipiec.

„Ościenne" państwo.
O d pew nego czasu  ogół polski 

uiii powoj,ony jest co iaz  częściej 
w iadom ościam i o aferach szpie­
gow skich, niepokojach na p o g ra­
niczu, p o ryw an iu  oficerów, napa­
dach w  pasie  granicznym  i t. d.

Każdą tak ą  w iadom ość, o ile 
zaczerpnięta jest ona z  .komuni­
k atów  oficjalnych, zaopatru je się 
sta le1 i niezm iennie w

w stydkw y, mocno intrygujący, 
a zarazem  wiele m ów iący ko­
m entarz, że „organizacja szpiego­
w ska działa ła  na rzecz ościenne­
go państw a*4.

O czyw iście, że nazajutrz, lub 
najpóźniej po upływ ie dlwócii ani, 
ie.in „państw em  ośeiennem** oka­
zuje się niezm iennie Rosja sow je- 
cKa — to

źródle zarazy,
sk ąd  w y ziew y  zbrodnicze rozcho­
dzą się >na c a ły  św iat, aby  go za ­
truć-

O statnich kilka tygodni szcze­
gólnie obfitow ało  w  podobne w ia­
dom ości, z czego w ynika, że 
„państw o ościenne**

z w iększą energią 
i w iększym  nakładom  Kapitału 
p rzystępu je  do om otania Polski 
siecią sw ych  szpiegow skich agen­
tur i że (n iestety) w ładze polskie 
nie doceniają tej działalności, sko ­
ro pozw alają , ab y  pod ich oKiem 
w centrum  P ań stw a , ba! w  jego 
stoucy

gnieździły się bezkarnie 
szajki; zbrodnicze, godzące w  ca­
łość RzpUej i .nienaruszalność jej 
ustroju społecznego.

Sm utne to zestaw ienie nasuw a 
w niosek o w adliw ym  system ie 
organizacji w ładz bezpieczeń­
stw a.

O statnia afera, w y k ry ta  w  
W arszaw ie, marny tu na myśli 
arcyikanalję Ilimicza, p izekracza  
jednak  w szy stk o  to, do czego nas 
„państw o ościenne** w  sw ym  mi- 
łynn dla nas stosunku sąsiedzkim  
przyzw yczaiło .

Taki w y rzu tek  społeczeństw a, 
szuler, aferzysta , w ydrw igrosz, 
fałszerz, „wielki przemysłowiec** 
i „bankier , propaguje sobie przez 
d łuższy czas 

pod bokiem w ładz c3r.traln.vch 
ideę gospodarczego zbliżenia ,z 
sow jetam i, działa  w e w szystk ich  
niem al transakcjach  na ich Ko­
rzyść, bezczelnie harouje po s to ­
licy i... nikogo to nie dziw i.

R ozzuchw ala się tego w yrzu tka  
społeczeństw a, gdyż pozw ala 11111 

się na św ietne zorganizow anie 
bandy, złożonej z 

takich sam yen łotrów, co on, 
co w ięcej, traktuje ,gc się serjo 
aby  później (o! bardzo później), 
gdy m achina, przez niego w  ruch 
puszczona, funke-jurnije z całą 
Spraw nością, p rzynosząc Rzpltej 
nieooliczaLne szkody m oralne, po­
lityczne i niaterjalne, z n iebyw a­
łym  rozgłosem  a resz to w ać  go, 
gdy już p o sła ł „pańsitwu ościen- 
neiTui** niezliczoną ilość odfoto- 
grafowianych dokum entów- 

Ten system  jask raw o  św iadczy  
o w adliw ości, lub co gorsza niedo­
łęstw ie organizacji „bezpieczeń­
stw a publicznego" w  Polsce.

N ależy raz  w reszcie  porzucić 
m etodę

cackania się z kanaliami 
zasłaniającem i się stosunkam i z 
placów ką dyplom atyczną, zło tłu ­
mić w  zarodku, gdyż inaczej z 
..państw am i ościennym i" nie doj­
dziem y do ładu.

Raz w reszcie  należy rzeczy na­
zw ać p;o imieniu szpiega — szpie­
giem, a „państw o ościenne" — 
źródłem  w szelkiej zbrodni.

fid y  to nastąp i, gdy  lancet o p e ­
racy jny  przetnie ten „w rzód bez­
pieczeństw a" — wównczas głucho 
będzie o różnych T arnaw skich, 
Ili-niczach, B ałaczenyoh i t. d- 

O peracja ta — bolesna może 
dla p ew nych  sfer u rzędow ych — 
staje  si,ę dziś koniecznością p ań ­
stw ow ą.

Lwów otrzymał 250.000 zł. na rozbudowę.
W czoraj odbyto  się p osiedze­

nie kom ite tu  rozb u d o w y  m iasta. 
Na w stęp ie  dyr. M ałaczyńsk i za- 
Korriuiiikuwał, że c e n tra la  Banku 
g o sp o d arstw a  kraij po leciła  od­
działow i lw ow skj^m u otw ohzyć 
m iastu naszem u k red y t w  w y so ­
kości

200.000 zł.,
na budow ę jednego  iz; pięciu paw i­
lonów miejskich p rz y  ul. S try j- 
skiej- P onad to  oznajm ił m ówca, 
że w szy stk ie  podania o pożyczkę 
nie /p rzek racza jące  sum ę 50.000 
zł. bedq ro zp a try w an e  i z a ła tw ia ­
ne w e  Lwowie- natom iast p rośby  
o w iększe POżydZki będą roz­
s trzy g an e  w  W arszaw ie.

W  końcu uchw alono p rzyznać  
j o ży czk ę  kdkunastu  petentom , 
puczem  posiedzenie zam knięto.

Przesilenie rządowe
w Jugosławji.

Białogród, 8. 7. M inister sp ra­
wiedliwości Loukinicz złożył 
w czoraj nu ręce praż. P asicza  d y ­
misję- Pow odem  dym isji są o- 
skarżenia, skierow ane' przeciw  
niiinlisbrowi przez opozycję w  sp ra ­
wie w arunków , w jakicli dokona­
no zniesienia sekw estru  dóbr ks. 
Thiurn - T axisa, oszacow anych  na 
milion dolarów . (IPAT).

Hołd wielkiemu 
i kultury narodu

Złoży polski minister
W arszawa, 9. 7. (Tel w ł.) W czo 

raj odbyła się w  m inisterstw ie 
.spraw zagran icznych  konferencja 
prasow a, pośw ięcona podróży p. 
m inistra sp raw  zagranica. SkrzyiT- 
shic-go do S tanów  Zjednoczonych. 
Szef departam entu  p. G rabow ski 
ośw iadczył, że podróż ta 
nie ma charakteru politycznego  

i przedsięw ziętą  została ii ty iK o  
w celu złożenia hołdu wielkiemu 
duchowi

postępu i kultury
ożyw iającem u naiód am erykań­
ski. P odróż p. miniislira S k rzy ń ­
skiego nastąpiła jna za.pr os zenie 
instytutu politycznego w  W iliam - 
s.ton.

duchów postępu 
amerykańskiego

spraw zagranicznych.
Program  p o by tu  p. m inistra 

Skrzyńskiego w  A m eryce p rzed­
staw ia się następująco:

8 b. ni. w yjazd  P- ruilniistra z  Ha- 
w ru, 14-go w yląduje  w  Now ym  
Jorku. IG-go z ło ży  w izy tę  p rezy­
dentow i Coolidge‘emu. Od 18-go 
do 21 baw ić bęazie p. m inister w 
W aszyngtonie; od  21 do 23 w  No­
w ym  Jo rk u ; od 24 do 27 w  Chica­
go; od 29 do 31 w W iliam ston. 
Rada m iasta Chicago uchw aliła 
zorganizow ać specjalne przyjęcie 
na cześć polskiego gościa. (Gr.)

Mieszana komisja
polsko-suwiecka.

W arszawa, 9. 7. (Teil. w ł.) Do­
w iadujem y się z  dobrze poinfor­
m ow anego źródła, że sp raw a u- 
pnowadzenia por. Mąc,zyńskiego z 
Karp. Ochr. P ag r. będzie p rzed­
miotem badania

mieszanej komisji 
polsko - sow jeckiej, u tw orzonej na 
sku tek  propozycji p. Cziczeriiia. 
Przedm iotem  badania tej komisji 
uedzie też ustalenie podłoża, na 
kitórem w yw iązało  się całe za j­
ście. (Gr.)

Żelazna pięść naszej arinji
schwyciła bolszewickich ktetów na gorącym uczynku.

Z pogranicza sow ieckiego. 9. 7.
(Tel. v/ł.) W ładze w ojskow e we 
W schodniej M ałopolsce ujęły 
w czoraj 6 osób w  chwili p rz e k ra ­
czania granicy w  stranę polską.

O kazało się, że są to em isariusze 
ukraińSKiej partji iKomumsiyczmej, 
k tó rzy  p r z e s z e d łs z y  przed  kilku 
dniami gra n icę  do Rosji w ra ca li 
obecnie z w ażnym i; instrukcjam i.

Rzęd ujął w swe ręce akGję pomocy 
powodzianom.

Warszawa- 8 lipca. Dma 8 bm. 
odbyła  się w  m-im'siterstwie skair- 
hu w połiudnit, liłod prz-ew. p r e ­
zesa Rudy min. G rabskiego kon­
ferencja pośw ięcona sp raw ie  

Pomocy dla ofiar powodzi

Nowy konkurs na dyrektora teatrów lwowskich,
N a wdzioriiijszem |p;osiedzeni!u 

k-oirnsj-l tea tra lnej uchw alono ob­
s taw ać  p rzy  koncept!)' trzech  te a ­
trów , albow iem  zestaw ien ie  b u ­
d że tó w  dw óch i trzech  tea tró w  
nie uw ydatn ia  <żia,clicli znacz­
ny clrirażnic.

'Uchwalono dalej zm odyfikow ać 
budżet stosow nie do uzyskanych  
opustów  z gaż a rty s tó w  opery . 
Budiżet ten zostan ie  przed łożony  
Radzie n ń e js ld d  na najbliższem  
posiedzeniu, k tó re  odbędzie się 
rtrawdopodiobnie w Poniedziałek.

Co d'o kw estji obsady  
stanow iska dyrektora, 

po bardzo obszernych  naradach.

zgodzono się ponow nie 
ogioslć konkurs,

z term inem  do 2t) lii.,ca b. r. Po 
upływ ie tego term inu prezydjurr 
i m iejdta kom isja tea tra lna  przed­
staw ią definityw ne wnioski, co d 
obsady stanow iska  d y rek to ra  te 
a tró w  miejskich.

Zreflektowali się.
W arszawa, 9 7. (Tel. w ł.) Pre­

zes centralnego komitetu w yk o­
nawczego sow ietów  Kaleniu 
wstrzym ał wykonanie w yroku na 
3-ch studen tów  niemieckich. (Gr.)

z udiz-iiąłem m inistra sp raw  w ew n, 
R aczkiew icza, itniin. roln. Jam ckie- 
go i k ierow ników  d ep a rtam en ­
tów  -Rybczyńskiego, Zaiczka i Cze 
chowiicza. W rezultacie konferen­
cją zad ecy d o w ała  zastosow anie
odpow iednich

ulg P odatkow ych
ula ludności dotknięte!} k lęską  i 
p rzy jśc ie  z pomocą doraźną tej 
części ludności, k tó ra  zos-tala n a j­
dotkliw iej poszkodow ana, zw ła ­
szcza rodzinom  w ysied lonym , a  
to  draga w yżyw ien ia  ich w m ia­
rę konieczności kosztem  państw a. 
W ty m  celu m inister R aęzkiew icz 
w czasie  sw ego  -objazdu w y p ła J ł  
już z ram ienia rządu w ojew odom  
krakow sk iem u, lw ow skiem u i 
stan isław ow skiem u po 100.000 zł 
Dalej postanow iono udzielić bez­
zw łocznie pom ocy rolnej mlgowo- 
zw ratnej w posta-ci zasiew ów  
gruntów  zalanych. Przi(Uprowadze­
nie akcijj w  spraw ie -powodzi zo­
s ta ło  pow ierzone  specjalnej k o ­
misji r niiędz y  m iin i s t e ij ja 1 n ej

jfaegi r i tuw. przed sądem.
Obstrukcyjne wnioski obrony —  zdecydowano stanowisko trybunatu.

(B.) W  dniu w czora liszyim mimo 
uiparitycli -pogłosek o odroczeniu — 
rozpoczęła się rozipr-awa przeciw  
M. M ykietynow i, J. Koriiłiabaro- 
w-i, J. Jaegero-wi- M. Glascrma-no- 
wi i J. D w ernickiem u-

-Przed budynkiem  sądow ym  o- 
raz w zdłuż ul. B atorego rozsta ­
wiono silne posteniin-ki! P'. P  pod 
kom endą kom. K uace-w cza. Sala, 
minio m ałej ilości biletów w stępu, 
iuż c gudz. 9-tej — w ypełr.iona po 
Pirzegi — tłumaczy- to się tern, iż 
rozpraw ie p ragnie  się orzyisiłuchi- 
w ać  wielu adlwotkatów i urzędni­
ków  sądow ych A trakcją dla pu­
bliczności była

rodzina Steigera, 
oraz, -główny św iadek  w  -procesie 
S teigera

p. Pasternakówna.
Ł aw ę pi zysiięgłych oraz ław ę 

dziennikarską zajęła cała prasa 
lwuw-ska oraz zam iejscow a.

W  skład- tryburiał-u w,chodzą: 
-przewodniczy r. Brankę, vu-tują 
r. Gi-ehułtows-ki, r. Cm am tacz i j .  
Nieimeintowski. Os-karaa prok. H ry  
nie-wiecki — protokołuje dr. P io­
trow ski.

Ł aw ę obrońców  zajęli: dr. G rek 
dr. P :araalu, dr. Lanidiau, dr. D w er­
nicki, dr. Oiłuszkiew-icz, dr. Kibi-tz 
i -dr. Dat-tn-er

Około goaz- 9 30 przewiodn. r. 
F ranke o tw iera  posieiu-z-etnie.

(Pie-rwszy zab iera  głos 
dr. Landau, 

i izapytuie przewodmezą-c-eigo w  
spraw ie prośby, w-n-i-esion-oj przez 
oskarżonych do Sądu N ajw yższe­

go o w yłączenie sądau ■ z okręgu 
apelacji l w owskiej i czy ze s trony  
Sądu A pelacyjnego nadeszła  już 
odpowiedź.

Przew.: Nie!
Dr. La-n-dau ponaw ia zatem  

w niosek ustnie — i 
prosi o wstrzym anie rozprawy

aż  do nadejścia odpowiedzi 
W  dalszem  m otyw ow aniu  w-nio 

sku stw ierdza dr. Landa-u, że po li­
cja lw ow ska występUje w  tej 
sp raw ie

nie jako władza, ale jako strona,
Sąd jest prześw iadczony, że po­

licja informuje go wedr-e sw ej naj- 
lepszeii w iedzy  i ma do w ładzy  
policyjnej zaufanie, co w y tw o rzy ­
ło pew ne w zajem ne w p ły w y , z d a ­
niem dr. Lan-daua,

dla spraw y szkodliwe, 
zc w zględu na stosunek policji ja ­
ko s trony  w  tej spraw ie zaanga­
żow anej.

N astępnie wsikaz-uiję m ów ca na 
f>-w-na anom alię niedoipn«zczaIną 
legf zdaniem  w  pnocedik-jze karnej 
a m ianowicie na fakt, że organy  
ijKiikcji lw ow skiej 

były  obecne przy przesłuchi­
waniu

o sk arzo n y d i i świadików u sędzie­
go śledcze,gc, z,e w zględu więc na 
to, że policja, ciesząca się zaufa­
niem sądu ies-t zaangażow ana w  
tej -sprawie — .twierdzi mów-ca — 
oraz ze w zględu na stosunki pa- 
nu.ąc-e w tym  sądzie, zachodz-i o- 
baw a, żc

nie będzie gwarancji bezstron­
ności

i dla tego w n^si
o odroczenie 

rozpraw y aż Jo  załatw ienia w nio­
sku pow yższego przez Są,dl Najw.

W  końcu zaznacza m ów ca, że 
prezesem  sądu, k tóry/try-bum ł w y 
an-acizał jest p- Haw-el — k tó ry  ró­
w nocześnie w  zw iązku z fą sp ra ­
w ą w ystępuje jako

świadeK i poszkodowany, 
ustaw a zaś mówi1, że sędzi,a co do 
którego m ogą zachodzić 

podejrzenia stronniczości 
winien- się w strzym ać od rozpa­
tryw ania  danej sp raw y .

Z kolei zab ie ra  głos 
prokurator, 

k tó ry  zasaJni-czio odroczeniu roz­
p raw y się -nie sprz-eciwi-a, jedna-k

nie zgadza się w  zupełności 
z argumentami obrony, 

są one bow iem  przeciągnięte, da­
lej p ro k u ra to r p rzeciw ny  jied po • 
dobnem u trak tow aniu  sp raw y  o- 
raz  zbija n iek tóre  momenty argu­
m entacji obrony, jako niezgodne 
z praw dą.

P o  przem ów ienia
dr. Pieracki&gc 

(k tó ry  raz  jeszcze pow tarza w y ­
w o d y  sw ego poprzednika — po­
wołując się jednak na paragrafy  
u. k.).

Try|bunał udaje się na naraaę, 
skąd! w raca  po Półgodzinie z u- 
chwiałą
odmawiającą wnioskowi obro­

ny jako nieuzadnionemu.
Dr. D w ernicki imieniem obrouy 

prosi o zaprotoKołowamie, że obro

ma p io testu je  i zastrzega  sobie za­
żalenie niew ażności.

Poczein następuje c a ły  szereg 
wniosków  obstrukryjnyeh, 

zm ierzających do bezw zględnego 
odroczenia rozpraw y

I tak  dr. D w ernicki dom aga się 
wistizy mania rozp raw y  ze w zglę­
du na to, że obrona ,ic p rzestu ­
diow ała dostatecznie aktów . Dalej 
dom aga się dostarczenia do roz­
p ra w y

wszystkich aktów sprawy 
Steigera

oraz zarekw m ow ania ak tów  sp ra ­
w y P ań czy szy n a  toczącej się w 
W arszaw ie.

Zaś dr- D attner w nosi na w y ­
kluczenie pro tokolan ta d ra  Pio- 
fcrowisikiego. k tó ry  praw ie sam o­
dzielni ap row adaił śledztw o w tej 
spraw ie.

P ro k u ra to r

sprzeciw .a się wszystkim  
wnioskom,

jako nieuzasaani-onym.
liryio-un-ał udaje się na naradę 

a po -powrocie przew . ogłasza, że 
otrzym a! zaw iadom ienie, iż li­
chwa ła Senatu  Apelacji L w ow ­
skie; w  spraw ie  w niosku o w y łą ­
czenie

została już przedłożona Najw. 
Sądowi

N astępnie podaje uchw alę 1 ry ­
bim mu

odrzucającą w szystkie wniosk*
dr. D w ernickiego i dr. Datt-nera.

Na tern rozpraw ę -przerwano do 
dziś godz. 9 rano.

V Międzynarodowe Targ\^Wschodnie we Lwowie od 5 do 15 września 1925r.
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W imię sprawiedliwości
przeciw centralizacji.

Wielkie rzesze oświadczają się przeciw nowemu 
projektowi o ubezpieczeniu.

D onosiliśm y już kilkakrotnie o 
tern, że w szystk ie  zrzeszania p ra ­
cow ników  um ysłow ych w  M ało- 
połsce ośw iadczy ły  się jednom y­
ślnie p rzeciw  projektow i o ubez­
pieczeniu pracow ników  um ysło­
w ych  (urzędników ' prywat,nycn). 
w ypracow anem u p rzez  m inister­
stw o p racy  L opieki społecznej. 
B yła to  oprnja 30 członków , u- 
bezpieczonych w lw ow skim  z a ­
kładzie.

Nie tylko jednak pracow nicy o- 
świadiczyli się p rzeciw  tem u p ro ­
jektow i, uczynili to tak że  

reprezentanci pracodawców, 
ubezpieczających obow iązkow o 
sw oich pracow ników '.

iNa zjeźcłz:e delegatów  w sz y s t­
kich polskich Izb handlow ych i 
p rzem ysłow ych , k tó ry  odioył się 
4 i 5 1'ipca w  G rudziądzu, ośw iad  ■ 
czoiio się tak że  jednom yślnie 
o rzeciw  tem u projektow i.

W szystk ie  w ięc sfery  in tereso­
w ane i kom petentne ośw iadczyły  
się p rzeciw  projektowo, w y p raco ­
w anem u

przy zielonym stoliku, 
bez poprzedniego zasięgnięcia o- 
piinifi dośw iadczonych zakładów  

P rzed wmiesieniem pro jek tu  do 
Seimu pow inna nastąpić rad y k a l­
na jego zm iana w  m yśl opinji 
czynników  kom petentnych. Nie- 
odzowmą rzeczą w obec tego  jest 
zw o łan ie  do W arszaw y  konferen­
cji z udziałem  dyrekcy j zak ładów

Protest przeciw podwyżce czynszów.

wie L w ow ie1, Poznaniu i K rólew ­
skiej Hucie o raz  przedstaw icieli 
ubezpieczonych w  tych zakładach 
członków .

W  spraw ie podw yższonych  
czynszów  radzono onegdaj w  T o ­
w arzy stw ie  ochrony  lokatorów  
■we Lw ow ie, na posiedzeniu wry- 
działu. Postanow iono zw ołać 

Olbrzymi wiec lokatorski 
do budynku cyrkow ego- celem li­
chw,alenia rezolucji, żądającej n o ­
w eli dc u s ta w y  o ochronie loka­

torów , k tó rab y  w strzy m ała  na 
czas obecnego k ry zy su  gospodar- 
cziego podw yżkę czyniszów, do­
tkliw ie dająca się odczuw ać ogó­
łow i ludności- Postanow iono w  
myśl ucnw ał w alnego zgrom adze­
nia żądać  zastęp stw a  lokatorów  
w Komitecie .rozbudow y i w  ty m ­
czasow ej Radzie m iasta.

Mądrzy jesteśmy po szkodzie.
Komitet niesienia pomocy powodzianom.

Wczimiaj u k o n sty tu o w a ł ;się ko­
m itet w ojew ódzk i dla niesienia 
3 0  m ocy ofiarom  powodzi. Do 
kom itetu  w y k o n aw czeg o  w eszli 
p rezyden t K olischer, ks. p ra ła t 
P iaseck i, ks. K ostecki rauica Że- 
le sk ', sk r. W irześniow ski, senato r 
B iaty, k s . dr. Szydebski, dr,. Koń- 
cziewski oraz w icepr. S tahl. P rz e ­
w odniczącym  kom itetu  w y b ran y  
zo s ta ł p a n  w ojew oda G arapich, 
caslęp cą  sen a to r Kędiziior.

Pierw szy  zab ra ł glłos inj. Kę- 
dzibr, k tó ry  przedstaw ił, w  j a k 1 
sposób  b,yła p ro w ad zo n a  akcja  
ra tunkow a dia pow odzian w cza­
sie poprtziednich w ielkich w y le ­
wów, k tó rą  iPjrowaldził Sejjm, W y ­
dział k ra jo w y  i Koło polskie w e 
W iedniu.

U zyskano  znaczne fundusze na 
prze pro wadizcnile regulacji rzek , 
k tó ią  częściow o ty tk o  w ykonano, 
pon iew aż w ojna p rz e rw a ła  to k  
p racy . M ów ca s tw ierdza , że rząd 
Plblski niesdets nie ptlziy,czyni*: się 
do kontynuow ania reguLacji rzek.

Arterje, któremi żywa krew płynie.
Trze b a  nam iir.ji kolejowych i wodnych.

R ozpoczynający  się w  b ie lą ­
cym  sezon ie  'ruch oudow ląny 
w płynie  bezwątpleuiia ożyw czo  i 
na c a ły  sze reg  innych dziedzm, 
stanow iących  łącznie c a ło k sz ta łt 
zagadnienia odbudow y i rozbudo­
w y technicznej k ra ju .

T o  też, jak k o lw iek  k w ^stją  
m ieszkaniow o-budow lana w ybija  
się  dziś na czoiO zadań gospodar­
czych  p aństw a, niem niej w ażne 
znaczen ie  posiada inne zagadnie­
nie, s tanow iące  trzon  w sp ó łcze­
snego rozw oju  technicznego i in­
te lek tualnego  św iata.

zagadnienie komunikacji.
S ze rszy  ogół, m im o oklepanych 

frazesów  o kolosalnej roli kom u­
nikacji w  w spółczcsnem  życiu  nie 
uśw iadam ia  sohie dok ładn ie  ca ­
łe j w agi tego zaigadnem a. P am ię ­
tajm y, iż dogodne punkty  na po- 
b rzezach  m orskich i w e łk ie  iszla 
ki lądow e

stw arzały  histoiję i kulturę.
■Bez koleji, telegrafu i telefonu 

nie m oglibyśm y sob ie  w y tłu m a­
czyć p o w stan ia  dzisiejlszego buj­
nego życia goslOodarczego i utny- 
słb\v ego.

Dopiiero ,,pog lądow a lekcja" w 
form ie zaburzeń  w kom unikacji, 
spow odow anych  na p rzy k ład  
s tra jk iem , lub jak  obecnie pow o­
dzią, pozw ala ocenić rolę i znaczę 
nlie środków  łączności i lokom o­
cji. J e s t  rzeczą  jasną, iż n iedoraz 
wój kom unikacji, jej n ied o sta te ­
czność, w y w o łu je  .v, iżyciu ckono- 
irućznem kra ju  niem niejsze S|Płu- 

stoszenia. Nie są one tyilko tak  
rzucające się w oczy i b ezp o śre ­
dnio odczuw alne. I w  tem  w ła ­
śnie tkw i
najgroźniejsze niebezpieczeństw o.

Na takie niedom agania .Komu­
nikacyjne choruje w łaśn ie  p ań ­
stw o  polskie.

Co należy  zrobić Dv sy tuację  
obecną popraw ić?

W śuid  w ielu działów  kumuni-

najsłabiej su rozwinięte kolejni­
ctw o i żegluga.

Drogi te- j&ko w ym agające 
w ielkich nak ładów  kap ita łu , ijta-

B kdida  «1« lw ic o  lekaraa 
1 uływajclo

"PHOSPHIT I
w kayiułkach tuk proitku

P h o s p h l t
ako o ręan lc in j .w iązek  fo .forow y

l e c z y :
em Ję>«kroru iy , k rcjw ioę, 

^choroby serw ow i

prtywracas
■

«n e r fjq  lyc iow ą, 
tdoftioAó do pracy om ydow ej 

I t t iy c u ę )
1 *  tfH kuk i ih a in h  ifteanijeh.

-Handlowa Zakłady Chomlcioa
UHTWIK SPIESS i YH

# >Sp Akc.-W»f«iiwfc

now iące o i 'n||woTi ^konomjłcz- 
nyim i politycznym  kraju , w ym a­
gają tro sk liw ej op iek i pańisitwa, 
w y m ag ają  w  sw eui p o w staw an iu  
s ta rannych  badań, rac jonalnych  
założeń  - jeanem  słow em  z a k re -  
ślonego na sze ro k ą  ska lę  

programu.
O ten progi am w łaśnie nam 

chodzi.
Jeśli P o lsk a  chce  — a  cliciec 

musi, bo to  stanow i o  je j p o tę ­
dze — w y k o rz y s ta ć  sw e  położe­
nie geo g rau czp e  ja k o  łąeznJk 
m iędzy zachodem  a  Wsciuodem, 
jeśli chce być nap raw dę jednym  
,z e tapów
na drodze -M orze Czarne
to musi " 'o w ad z ie  ta k ą  akcję  i 
p o e ty k ę  kom unikacyjną, żeby| się 
ó ta ia  n iezastąpioną na ty ch  sz la­
kach.

P o  wista ć w ięc m uszą rajcie po­
łączenia, linje koejoiwe i k an a ło ­
w e, k tó re  w racji sw e j dogodno­
ści będą ogn iskow ały  z  jednej 
strony

ruch tranzytow y
na tych  dr ogaca, z  drugiej z a ś  po 
-wolą nam  na ekspam zję gospo- 
da x z ą  na W schód i iPoiudniowj 
W schód. Jak  w radom o tauciiuli po ­
łączeń me m am y, lub też  w y m a­
g a ją  one zmian i p rzebudow y. Na 
p ie rw szy  plan nag lących  po trzeb  
v.yb;:jają s,ę te a rte rje , k tó re  urno 
/W , ią nam najtańsze  i najdogod­
niejsze rozprow adzenie  po Joraju 
i odp ływ  zag ran icę  nafty , w ęgla 
i d rzew a.

W obec naprężonych stosunków  
handlow ych m iędzy P o lsk ą  ,a 
Niemcami, g rożących  lada chwila 
zerw aniem  ro kow ań  Jem silniej 
bije w  oczy b ra k  bezpośrednich  
połączeń  kolejow . Górńćgo. Ś lą­
sk a  z pobrzeżem  polskim.

Są to w sz; ,jco sp ra w y  n ie ­
zm iernie waż 2, w y m ag a ją  grun­
tow nych  stud iów  ekottiomiczniych 
rechn;iioz!.iycłi a n a w e t s tra teg icz ­
nych, w ie lk iego  k ap ita łu  i cza.su. 
i em bardzie j w ięc m usim y naille- 

gać  a a  opracow anie szczeg ó ło ­
w ego p rogram u kom unikacyjjne- 
RO.

m sity tuca , do k tó re j obow iąz­
ków  to należy — m in isterstw o  
kol oj r, czy rad a  ko le jow a —  już 
te raz  pow inna w ziąć się d o  pracy.

Stabilizacja w a lu ty  j  jak ie  tak ie  
unorm ow anie się s to su n k ó w  go- 
sp o d a iczy c  poziwalają obecnie na 
rea lne  obliczenia i k onkre tne  
wnioski.

U zekam y .

...Ki.

Składajcie o fiary  
na powodzian i

W  tym  sam ym  diulcbu przem a­
w iał p rezy d en t Koltycher. poczcni 
zabrał g ło s  imż. Bium, jako  zastęp­
ca okr. dy rekcji rob ó t publ. M ów ­
ca sk reślił s ta n  robót regu lacy j­
nych w chwili obecnej, 
k tó re  z pow odu

niesłychanych trudności 
Ograniczają slPę jedynie  do kon­
serwacji.

Ks. p ra ła t  P ia seck i 
przedstawił nędzę ofiar po­

wodzi
i zwróć® uw agę  ko m ite tu  no k o ­
nieczność uw olnienia pow odzian

od p łacen ia  p oda tków .
Na koniec powizliięto naistętifują- 

cą rezolucję:
Kom itet uchw ala przedstaw ić 

rządow i p o trzeb ę  p ro  watfjenlia 
aalszej akcji regulacji rzek 

i zabudow ania p o toków  górskich 
L w y raża  przekonan»e, ż c  ty lko  
kontynuow anie ty ch  ro b ó t może 

zauoDiec dalszym klęskom 
Powodzi.

Kom itet z w ra c a  się p rzeto  d o  
rządu  o w y d a tn ą  pom oc 'dla po ­
w odzian 1 w ydanie rozp o rząd ze­
nia o uw olnienie ich od  podatkow a

Ogień zapałczany rozgrzał temperaturę
sejmową.

Podwójna gra Piasta i Wy/wolenia wobec rzędu w spi a r ie  
monopolu zapałczanego.

W arszawa, 9. 7. (Tek wł.) Na 
dzaesiejszein posiedzeniu Sejmu
rozw ażaną była  u staw a o 

monopolu zapałczanym.
P rz y  dyskusji i g łosow aniu  nad 

tą ustaw ą rozegra ł się bardzo  cie­
kaw y  incydent. Jak  w iadom o, u- 
s taw ę tei zw alczał zaciekle w sze 
regu a rty k u łó w  k rakow sk i „Ilu­
strow any  Kurjer C odzienny“ó o r­
gan p. M arjana D ąbrów skiego z 
klubu P iasta , a także  poseł B yrka 
z tegoż klubu, k tó ry  był autorem  
tjrch a rtyku łów . N'a dzisiejszem  
posiedzeniu

klub Piasta milczał.
.W yzw olen ie" w  osobach po­

słów  Hellmana i Polakiew icza 
zgłosiło  w niosek na odesłanie u- 
-stawy z pow rotem  do komisji.

Kiedy jednak przjwszło dn gło- 
sowiania, za w uioskiem  tym  o- 
św iadczy ly  s ię . k luby: N. P- R., 
Z w iązek Chłopski i m niejszości na 
rodow e

To co nas boli i
„Połyskliwa nędza".

Niniejszy artykuł otrzymujemy 
ze sfer oncerskiui. Rzuca on snop 
swiatia na ciężkie położenie inaie- 
rjaine tej części inteligencji naszej, 
która swą pracą umysłową połą­
czoną z ciężkimi wysiłkami Jizycz- 
nymi, poświęciła (barn ie  śiużbie 
w szeregach narodowej armji.

Któż z ipątrjioti aznie czujących 
i m yślących  w spó łobyw ateli P a ń ­
s tw a  inie odniósł się z w y ją tk o w o  
ciePlem  zain teresow aniem  dm 
w szelk ich  spraw  związapiy|ch la 
armiją narodow ą, tą nileeadiiwdanią 
s trażn iczką  n aszeg o  niepodCeclc 
go b y tu  p ań s tw o w eg o ?

Helfc ra b y  mi)lośoją, rozczule­
niem seralccznem , a  nielacdy: i łzą 
w zruszenia zalśn i oko ulicznego 
priiiechodlnUa na w idok  dżjaisltjilca, 
k arnyah  i spraw nycli1 szeregów  
ym jską

A rm ja nasza  odczuw a to  i - w  
zam .an reag u je  w  sposób  rów nic 
serdleczipiyi, co  je s t  pow odem , że 
m iędzy n ią  ą  soołecuieńś rwcni 
w y tw o rz y ł się s to su n ek  dalek i 
od kagtowosci., lecz' oparty na 
w,spó'ilzyaiu, k tó re  m o że  byc  wzo­
rem  d la  Itiafżdego d e m o k ra ty c z ­
nego społeczeństw a.

W szy stk o  to sk łan ia  au to ra  ni­
n iejszego a rty k u łu  d o  utubljczne- 
go P'izedistaw>ienia 

ciężkiej doli życiow ej oficera 
Polskiego, 

tego w yphow aw  cy  p rzysżlycli 
ob rońców  O jczyzny , człowiteka, 
k tó rj

w dzień i w  nocy
je s t  na służbie ikcetczypospylitej.

V /y ją tk o w e  stano w isk o  spo­
łeczne oficera, uw aga  ja k ą  zw ra ­
ca n a  siebie m undur oficerski i 
specjalne p rzep isy , k rępu jące  na­
w e t ‘w życiu  pozasłńżoow em , 
w ym agają  koniecznie  lepszego 
m aterialnego uposażenia oficer­
skiego, aniżeli je s t  ono dzisiaj.

N a ogól biiorąc, p-ensjie, urzędni­
cze  w  P o lsce  są  Ize w zględu na 
ciężik.ą sy tu ac ję  islcarbową — aż 
nazby t skrom ne. iPadjiotyieznie 
usposobione sp o łeczeń stw o  u 
rzędn icze, w  iznoziumiemu in tere­
su  Iptańsuwowego, ograniczi-lo  
sw ą  stopę  życiow ą do  minimum. 
Co siię tyiczy oficerów , ladzie ci 
zm uszeni izioistaili d o  zupełnego  , 

w yrzeczenia się najkoniec^y 
niejszych potrzeb kulturalnych, 
Oficer, letóry nó jść  chce, ch o ­

ciażby  raiz w  miesiąicu do te a tru  
niie m oże wszakjże kupić biletu 
do m iejsc dalszych, lecz zm uszo­
ny je s t, ze  w zglądu na sw ó j r e ­
p rezen ta tyw ny  m undur do w zię­
cia m iejsc łep.izyich. Lokale p u ­
bliczne, do k tó rych  oficerom u- 
częszazać w oino, należą również 
do p ierw szorzędnych , ,a ten isa5.

mcm i drogich. Oficer zobow iąza­
ny je s t fnaw et inistir,akcją) dc  

tow arzyskiego w spotzycia
z kolegam i, a  w ie m y  ile w  dzli- 
s ie jszy ch  czasach  kosztu je  p rzy- 
gciow anie , chociażby  najskrom - 
niejśzego, a  jed n ak  nieodzow ne­
go w  tak ich  rabach , p rz y ję c iu  A 
um undurow anie o f ic c sk ie , k tó re  
tak  bardzo n iszczy  się w  isiulżbie 

k tó re  zaw sze  p rzed s taw iać  mu- 
s* 'Się odpowiedni,o do obce. skiej 
godności!, czyż  m ożna dPirrwić je 
i u trz y m a ć  w  naleiżytym stanie 
zie szczupłych do tac ji i po o o ró w ?

Pensiia oficera m łodszego  (ipo- 
rucziniilka) w ia z  z dodatkam i na 
(żonę i '(DZiiecKo (m ała  rodżilna) w y ­
nosi okolło 280 zł, miesięcznie. Z 
Pensji tej „na rę k ę ’' o trzym uje  o- 
ficer uiigdy więcej nad  200 z ł (!), 
gdyż resz tę  inocihłamiają różne  
podatki, op ła ty ; sk ład k i, w k ład ­
ki itp.

(Penstfe oficerów  s ta rsz y c h  są  
nie w iele w y ższe  i  v szy s tk ie  one 
z trudnością w ysta rcza ją  na*

nędzną w egetację żjcfow ą,
na paedzen ie  kosztów  tego 
skrom nego budlżecu inteligenta, 
na k tó ry ' sk ład a  się u trzym an ie , 
ubran ie w łasne , żony, dzieci, o- 
p ła ty  szkolne itp 

O zaspokojen iu  w yższych  po ­
trzeb  kulturalnych, o jak iem ś ż y ­
ciu w ygodniejszem , w  atm osferze

gnębi i
choćby sk rom nego  kom fortu, d a ­
jącego  w ypoczynek  po  cięlżkieui l 
odpow iedzialnej służbie, nie m o­
że oficer nasz1 n aw et m arzyć  p rzy  
cizi1: lejszem  sw em  nęaznein upe 
sażem u. S tąd  to pochodzi, że  j e ­
dnostk i najbardziej w artościow e, 
o w yższem  w ykszta łcen iu , PC- 
rfzucają

niew dzięczny zawód.
Nie p o trz e b a  d odaw ać , ja k  ujem ­
nie w p ły w a  to n a  poziom  umysłA 
w jr koTiPusiu -oficerskiego. Ludzie 
bardziej sw ą przeszłością  zw ią 
zanf ze służbą w ojskow ą po zo sta ­
ją jednak  w  szereg ach  i tkw ią  
na  sw y ch  poste runkach

z goryczą w sercu. 
W arunk i życiow e naszego  

cerą zasługują  dziś zupełnie 
o k resien i:e

nędzy, którą na zewnątrz  
osłania P ołysk lśniących  

gw iazdek.
W ysun ię ty  w  czas ie  ostatniej 

dyokusj' budżetow ej Postu la t 
podwyżki uensji oficerskich 

je s t w ięc pilną koniecznością p ań ­
stw o w ą, na k tó rą  p ieniądze zna­
leźć się m uszą. N iezależnie od 
tego, celow o pom yślana 

akcja społeczna 
iść w inna w  k ierunku  u łatw ień  
oficerom  zaapakająinia sytych 
kultu-alnych  po trzeb  p rze iż 'odpo­
w iednie znizki, ulgi itp . z a rzą ­
dzenia. Oficer,

ofi-
na

Łapczywość mocarstw.
Do kogo będzie należał tiegun północny ?

Biegun pó łnocny  jeszcze nie jest 
zupełnie o d k ry ty  a w iele1 państw  

w yciąga już łapczyw ie ręce 
a b y  go sobie p rzy w łaszczy ć .

Niedaw no K anada oznajm iła 
św iatu , że w szystk ie  o b sza ry  aż 
do bieguna nuleżą do niej. T y m ­
czasem  kap itan  Donald B. M ac 
Milian obyw atel Stanów  Zjedno­
czonych w y p raw ił się do tej zim­
nej krainy i stw ierdził, źe

w okolicy bieguna znajdują 
się bogate ookłady nafty.

Od tej p o ry  odkrycie bieguna 
in teresow ało  nie ty lko  uczonych 
i różnych m arzycieli, lecz także 
przem ysłovyeów  i innych mnieij 
roimirttycziiie usposobionych lu- 
dżi.

Mac Milian n a leży  do S tanu  
Maiue w obec czego rząd S tanów  
Zjednoczonych w y p raw ił z koń­
cem czerw ca  br. ekspedycję  przez 
niego prow adzoną, celem dokład­
niejszego zbadania  okolicy biegu­
na, k tó ra  obejmuie1

około miljon ntil kwadratowych.
W skład  w y p ra w y  wenodżi

Marszałek Józef Piłsudski ojcem chrzestnym 
młodego leguna.

M arsza łek  Józef RMsudski z a ­
w iadom ił Z arząd  Okr. Zw. Legj. 
Pol. w e  L w ow ie, że przyjm uje 
.zaproszenie n a  ojca chrzestnego 
Józefa  W ła d y s ła w ą  .W iktora, s y ­

na S tan isław y  Stefanii i Franci­
szka F iszerów , leigJoniisty s'iierż. 
kier. rej. wfe. i sdh- Lw ów , d e le ­
gując sw ego zastępcę-

I,rzęch lotników, k tó rzy  m ają za­
m iar polecieć do bieguna.

P rz y  pożegnaniu nam iestnik sta 
nu M aine upełnom ocnił Mac Mil­
iana aby  w ziął w posiaaanie 
w szelkie obszary  przezeń odkry te  
w imieniu S tanu Maine.

T ym czasem  Amundsen s tw ie r­
dził, że w  beżpośredniiem sąsiedz­
tw a  bP guna niem a w cale ziemi, 
oraz że niema m ow y o w y lądo ­
w aniu tam sam olotów .

kluby W yzw o'euia i Piasta  
gło«ow aly za rzsdem.

N ależy nadm ienić, że p rzed sta ­
w iciel m in isterstw  skarbu  p. G ło­
w acki bronił stanow iska sw ego 
tern, ż e  w ykazał iż ataki na u sta ­
w ę pochodzą z WLhia k tó re  sprze 
ciw iło się w w ozow i m aszyn oraz 
z K rakow a, gdzie działała

intryga fabrykantów czeskich  
i austriackich.

Ten ostatni zarzut w ym ierzony 
by ł w „II. K urjer C odzienny" P  
G rabski stw ierdził, że w  razie 
mie uchw alenia u staw y  o m onopo­
lu zapałczanym  m inisterstw o sk a r 
bu nie m ogłoby przy jść z pom ocą 
pow odzianom  o raz  górnikom  na 
Gór.nym Śląsku. (Gr .)

—O—
Przebieg posiedzenia.

W arszawa, 8. 7. Na dzisiejszem  
posiedzeniu Sejm u załatw iono  w 
pierw szem  czy tan iu  now elę do u- 
s taw y  o
uposażeniu urzędników i wojska

N ow ela ta  przew iduje, że w  ra ­
zie w ygaśn ięcia  stosunku służbo­
wego, funkcjonariusze państw ow i 
i w ojskow i zaw odow i m ogą być 
przym usow o eksm itow ani z  m ie­
szkań służbow ych w  drodze ad­
m inistracyjnej.

N astępnie przy jęto  w  drug.em  
i trzeciem  czytaniu  projekt u sta­
w y  o w ypuszczeniu

^biletów skarbowych na 40 
miijonów złotych, 

celem  sk o n w e rto w a n ia  p o p rzed ­
nio w y p u sz c z o n y c n  Donów. Z Jco- 
leji p rzy stą p iła  Izba do p r o k k tn  
u sta w y  o

monopolu zapałczanym.
P  Helman,n i Po lak iew icz (W y ­

zwolenie) w ypow iedzieli się za o- 
desłanierrt tej spraw y do komisji.

P. Faustym ak  w ypow iedział się 
przeciw  ustaw ie na .znak p ro testu  
przeciw  dotychczasow ej g osp oda r 
ce m onopolowej nządu. D yrektor 
departam entu  w m inister, skarbu 
p. G łow acki diowodził, że sp raw a 
dostatecznie do jrzała  a szy bka de­
cyzja jest potrzebna, gdyż nie m o ­
żna sobie w yobrazić  należytego 
funkcjonow ania p izem ysłu  pod 
c iąg łą  g rozą w,pr u w adzenia  m o­
nopolu

Po przem ów ieniu  p- Ptyłuclkie- 
go zab ra ł glos p rezes  rauy  mini­
s tró w , k tó ry  przypom niał- że n a ­
tychm iast po uchw aleniu budżetu 
okazało  się, iż je s t szereg  pow aż­
nych  wvdat:ków  państw ow ych.

U stav 'ę  p rzy ję to  w drugiem  i . 
trzeciieim czytaniu.

N astępne posiedzenie jutro, 9 b. 
m. o godz. 9 rano.

Na porzącLcu dziennym  głoso­
wanie nad ustawą o parcelacji i 
osadnictwie. (PAT).

Syndykat czarnych djamentów.
'Polski sy n d y k a t w ęg low y o- 

bejm ujący w szystk ie kopalnie w  
Polsce1, u tw orzony  zusftanle w  naj­
bliższym  czasie. U stalenie pod­
staw  syndykatu  nastąpi w  tych 
dniach w  K atow icach. Z k o n tyn ­
gentu produkcji p rzy p aść  ma na 
kopalnie górnośląskie 434%, ą na 
kopalnie Zagłębiu krakow skiego 
2934-%. Cena w ęgla grup egu ma 
w ynosić • 26 zł- 40 gr., z czego 
przyznaw ane będą konsum entom  
zniżki.

—  Tow ariszcz C zicze rin !
—  Udał się Wam dowcip!

Rząd sowiecki chce przystąpić do paktu 
bezpieczeństwa.

P ary ż , 8. 7. „P etit P arisien" z 
M oskw y. Cziczerin m iał udzielić
w yjasn ien  w  rozm ow ie z am ba­
sadorem  francuskim , że Rosja by ­
najmniej nie jest obojętna dla 
sp ra w y
zawarcia paktu bezpieczeństwa,

pojm uje go jednak w  szerszym  
zakreis,'e, aniżeli ten, w  jakim się 
obecnie go rozw aża. Jak  podają 
dzienniki, Cziczerin rnkił dodać, żc 
jeżeliby pakt mógł być rozsze­
rzony tak, że g w aran tow ałby  

zachodnie granice sow jetów , 
to skłoniłoby to so w je ty  dlo roz­

patrzenia go pod zupełnie innym 
kątem  widzenia, niż to było obe­
cnie. i(PA T).

Ulgi podatkowe dla powodzian
M inisterstw o skarbu  p rzy stąp i­

ło d'o opracow ania p ro jek tu  ulg 
podatkow ych w  zakresie  p oda t­
ków bezpośrednich dla pow odzian 
i okolic, objętych pow odzią.

'Dla w ojew ództw a lw ow skiego, 
które  poniosło wielkie s tra ty , m i­
n isterstw o skarbu zam ierza p rzy ­
znać siPccjalne ulgi.

Zwycięstwo wojsk francuskich w  Marokko.
'Taryż, 8. 7. „Le Jounm l" po- 

twóe.rdza w sw ych doniesieniach, 
że ostatn ie sukcesy  francuskie 
wywmrfy doskonałe wyrażenie. —

Szczepy, k tó re  się jeszcze w a h a ­
ły, p rzechodzą zdecydow anie na 
stronę francuzów'1. N ieprzyjaciel 
poniósł bardzo cieżkie stra ty .
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Poszukiwany natychm iast
zdolny bucłialter-kfa 
na 2 godziny popołudniowe.
Zgloszenia w Administracji Kurjera Lwowskiego

Przerwa w komt*n!l acji
lutniczej.

Wiedeń 8. 7. Z pow odu chw i­
lowej p rz e rw y  w  kom unikacji lo­
tniczej m iędzy W iedniem  a K ra­
kow em  w strzym ana  została  ró w ­
nież .pocztowa kom unikacja napo­
w ietrzna m iędzy W iedniom, K ra­
kow em , W arszaw a  i L w ow em  aż 
do dalszego zarządzenia. (PAT).

Wspomagajmy najnieszczęśliwszych z nieszczęśliwych.
0 pomoc d>a zakładu zastawniczego.

Jedna z najużyiteczniejszycii in­
sty tucji publicznych: Miejski Za­
k ład  Z astaw niczy  p rzeży w a

ciężki okres bytowania.
B rak  gotów ki w  kasie Z akładu 

i w ielkie jej zapotrzebow anie 
w śród szerokich  m as inteligenci, 
i robotn ików  są pow odem  tego 
kryzysu .

Aby zapoznać ogół z rozw ojem  
i celem  instytucji zw róciliśm y się 
do k ierow nika p- Gunryatowicza, 
k tó ry  udzielił nam następujących  
inform acy|j:

M iejski Z akład  zastaw niczy  po­
w sta ł w  czasach

najskrajniejsze] nędzy, 
podczas inwazji m oskiew skiej. — 
S tw o rzy ł ją  człow iek nieprzecięt­
nej m iary, jakim by ł sp. prezydent 
R utow ski. Po kijku latach  rozw o- 
ru, w  1923—24 r. k iedy  to ptensje 
pomimo ustaw icznych  podw yżej 
nie w y sta rcza ły  nastało bezrobo­
cie.

Jedyna ucieczka wielu naj­
uboższych

s ta ł się w łaśn ie  in sty tu t zastaw ni­
czy

1 diziś jest on tą  d esk ą  ratunku, 
k tó ra  niejednem u nieszczęśliw co­
w i nie pozw ala  zm arnieć. N iestety

nie mamy ani dziesiątej części 
tych funduszów, 

jakie s ą  po trzebne do zasp ak a ja ­
nia p o trzeb  najbardziej po trzebu ­
jących.

Od lipca 1924 r t, zn. od chwili 
kiedj objąłem  kierow nictw o in­
s ty tu tu  — opow iada Jalej nasz 
rozm ów ca — do dnia dzisiejszego 
dy rekcja  M iejskiej Kasy O szczęd­
ności d a ła  Zakładow i kilkakrotnie 
w iększe dotacje, k tó re  doszły o- 
beanie dio w ysokości

około pół miljona złotych.
Pom im o lO — stw ierdza  sm ut­

nie p. G ubrynow icz — nie pam ię­
tam  dnia, ażeby kilka osób nie o- 
deszłlo od  kasy z  pustelni rękami. 
O dm ow a jest dla mnie praw ie z a ­
w sze bardzo bolesną. W idziałem  
w dow ę,

która zem dlała przy kasie 
z  głodu-

U H M H B n M l i B  - H *

Zamhs* o nauce myślą o 
modzie.

Szkół? a spodnie,
Młodzież, studiująca w  O ksfor­

dzie in teresuje się obecnie w ięcej 
modą i sportem  niż powiażną nau­
ką.

O tóż  niedaw no uczniow ie tej 
s ta ro ży tn e j siedziby nauki w yna­
leźli, now ą modę dla spodni, k tóre  
są  taik szerokie, że przypom inają 

turec&ie szarawary; 
z pewniej odległości w yglądają 
one jak  spódnice.

Kolory są też bardzio jaskraw e.
Muda ta rozum ie się sam o przez 

się ogarn ia  coraz .sze rsze  koła 
m łodzieży

R ektor szko*y. w  E ton niezm ier­
nie dba‘y o a ry sto k ra ty czn e  tra ­
dycje sw ej uczelni, w idząc, że 
moda ta  zaczyna się, w k rad ać  do 
jego zakładu, rozesła ł notę do 
w szystk ich  kraw ców  z  upomnie­
niem, że  spodnie o szerokości prze 
M aczającej p ew n ą m iarę są  za- 
zajkane w  jego szkole.

O ile zaś k tó ry  z k raw có w  pirzy 
ją łb y  zam ów ienie od  jego ucznia 
na oiksfordzkie sza raw ary , to nie­
chaj sie me spodziew a zap ła ty  
za  nie-

n a d e s ł a n e .

Oimegdaj zjaw ił sntęfm nas u rzęd­
nik 6-tej kategorji, który" no dw u­
dniow ym  oczekiw aniu dostał się 
kasy,

prawie nieprzytomny.
Nie będę panu op isyw ał obrazu 

strasznej nędzy bez robio lny eh p ra ­
cow ników  um y.słowych i fizycz­
nych, k tó rzy  przynoszą tu o sta t­
nie skarby sw oje: 

złamuną łyżkę sreorną albo 
w ytarty sygnet.

Jednam  słow em  — kończy sw o ­

je inform acje p. kierow nik Z ak ła­
du zastaw niczego  — trzeb a  nam 
dużo oieniędizy ab y  zapobiedz 
skrajnej nędzy, k tórej jedynym  
ratunkiem  jest nasz Zakład.

Zw róćcie się panow ie z gorącą 
prośba dc społeczeństwa!, ażeby 
w spom agało  M iejską Kasę O sz­
czędności. w ystosu jcie  apeil do 
rządu, aby udzielił -subwencji na­
szej instytucji a przyczynicie  się 
w znacznej m ierze do um niejsze­
nia nędzy w  naszem  mieście.

KURIER SPORTOWY.

Szczegóły zwycięstw p.
w Bruf je i.

(onopackiei

Dom, który ciągle podpalają.
Jakieś „cuda“ dzieją się przy ul. Zamkowej.

Dom p a r te ro w y  przy  ul. Zam ­
kow ej 9 w  przeciągu 2 tygodni 
już po raz dirugi p ad a  ofiarą zbro­
dniczego podpaleni,a. W  obu je ­
dnak w ypadkach  

poapalenie w  czas spostrzeżono.
1 ta k  n iedaw no w  nocy jed n a  z 

loka to rek  sp o strzeg ła  lont, tle ją­
cy od zew n ą trz  strychu . Lont 
zagasiła, a idąc jego siadem  
znalazła  na s try ch u  wiiele maite- 
rja łów , służących  do |rp d p a la ­
nia : zapalnik tk w ił w  zw oju pa­
ku! a obok s ta ła  bańka z naftą. Z 
chwila dojścia prom ienia lontu do 
tych rr.aterjałów  b y łb y  

w ybuchł poża*’.
W dniu w czorajszym  oko ło  go­

dziny 1 w  nocy  znow u w ty m  sa ­
mym diomu w ybuchł pożar na 
dachu k ry ty m  gontam i. S p o strze ­
g ła  go  Wierom ka iPa tuszka tam  
zam ieszka la i ugasiła  go ickzy 
pom ocy sw ego  syna Leopolda.

P rzep row adzane  p rz e z  Podaję 
dochodzenia w y k a z a ły , ż e  ogień 
podłożył n ieznany  ^prawica, 
k tó ry

oblał Poprzednio róg domu 
naftą.

Co ido m otyw ów  podpalenia,

trudno (Jo odgadnąć. Zrozum iała 
bow iem  p y ta n y  jakaś cihęc zem ­
s ty  na w łaścicielu domu. Jed n ak  
dom ten lam i e ni ł w łaściciela  w 
czasie m iędzy jednym  a  drugim  
w ypadkiem .

W ynika  z tęgo, że nodpalacz 
specjalnie ,,zaw zią ł s ’.ę“ na sam 
oom.

Fatalne zderzenie
2 rowerzystów.

W czoraj w ieczorem  urzędnik 
ttc h n L z n y  firmy „Arm a", Zdzi­
sław  S roczyński, zam . plrtzr ul. 
K ętrzyńsk iego  34, jad ąc  na ro ­
w erze z  c m e m a iz a  G ródeckiego 
do dom ów  kolejow ych zderzy ł 
się z nadjeżdżającym  rów nież na  
/rowenzie Rudolfem Heim em  
p ra k ty k a n te m  ślusarskim , zam . 
przy ul. G ródeckiej 137. Zdt rzc, 
'hiie b y ło  niesZlozęśliwe, gdy: 
S roczyńsk i spad ł z ro w eru  i -u- 
deraywlszy igłowa o  kam ień- s tra ­
cił p rzy tom ność i  odniósł ciężkie 
ran y  g ło w y .

Pogo tow ie  ra tu n k o w e  po nało 
żeniu opatru n k ó w  odw iozło go 
do szidltala pow szechnego .

Niedzielne zaw o d y  w  B rukseli 
przyniosły  naszej m istrzyni i re- 
kordzistce św iata  w  rzucie d y s­
kiem

nowe, w spaniałe zw ycięstw a,
w  jej „specjalnościach", to jest 
rzutach uyisidem i oszczepem  — 
o czierp pisaliśm y w czoraj. W yni­
ki szczegółow e zw y c ięstw  poda­
jemy, obecnie po otrzym aniu ofi­
cjalnych kom unikatów . W  rzucie 
oszczepem  osiągła p. Konopacka

27 nur. 74 cm., now y rekord 
polski,

lepszy od daw nego. rów nież 
„w łasności" p. Konopackiej. W y ­
nik znacznie lepsizy od innych za­
wodniczek. Hole ud erka Van Dyek 
— k tó ra  zajęła następne miejsce 
po naszej misitrzyni, a uzyskała  
drugą na jj*odę, rzuciła 21 rntr. 44 
cm., więc aż przeszło  6 rntr. go­
rzej.

R zut dyskiem , punk t m istrzow ­
ski polski, wypad* nieco słabiej, 
niż zw ykle B ezsprzecznie piękna 
długość jej

28 rntr. 42 cni. 
daleka jest od najlepszego rzutu,

 -Xpx

w ynoszącego  pow yżej ą3 mitr., 
lecz na leży  pam iętać, że jest to 
najlepszy rzut, jaki uzyskano na 
całym  św iecie. Drugie m iejsce w 
rzucie dyskiem  zajęta p. Toitgaus 
26 mir- 99 cm.

tych  pad ł rów -N a zaw odach 
nież now y

rekord św iatow y w  saoku  
w  zw y ż  151 cm.,

pobity p rzez m łodziutką, fenom e­
nalna angielkę, p. Grcep.
--------

Dziewiąty ęląp wyścigu „lou : de France",
„Małą có:ką‘ wygrywa nowy, nieznany zawodnik.

D ziew iąty  e tap  w yścigu  dooko­
ła F rancji m iędzy P&ipignan a Ni- 
mes, na przestrzeni, 215 km. w y ­
g ry w a  now y zaw oanik  B ees- 
mann, znacznie popraw iając sw o- 
ją do tychczasow ą idasyfiKiację. E- 
tąp  ,ten, zw any  „m ałą córką'* (pe- 
tite filie), jest k ró tk i, naturalnie, 
tytko w  stosunku do  innych e ta ­
pów", i płaski. T oteż mają najw ię­
cej do pow iedzenia za ie ty  sprin te- 
rowskie- Z resztą  żaden z w ielkich 
a jów  nie chciał się1 zbytnio n ad ­
w erężać.

iPo zw ycięzcy  kolejne m iejsca 
zajęli: Selłier, FraanSf Boitecchia,, 

Benoit i inni.

Raid samochodowy dookoła Polski.
Wyniki etapu drugiego i

Drugi e tan  wielkiego raidu sa- 
mochodowegio m iędzy W ilnem a 
Slonim em  wTynosił 369 km „ z cze­
go 250 km. p rzypadało  na drogę 
boczną znajdującą się

w fatalnym stanie, 
pełna błota, dziur, zepsu tych  mo­
stów  i t p To też w skutek  złej 
drogi
kilka m aszyn utknęło w  błocie,

ale przerwra w  ra idzie nie n as tą ­
piła.

Do Słonim a p ierw szy  p rzyby ł 
w óz nr. 12 m arki S teyer, kat. 111. 
(kier. Pfeifer) wr czasie 8 godz 15 
minut, jadąc

średnio 43 km. na godzinę.
Drugi S tev er (nr. 11) 8 godzin 

17 minut. K ategorja II — p ierw szy  
óustro Daimler, k ierow ca B en as- 
que. Polski „Ralf S te ty sz" z k a t 
III za jął 5 miiejce.

K ategoija | .  — p ierw szy  Fabri- 
que National na 11 miejscu-
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ZAKŁAD DENTYSTYCZNA - TECHNICZNY
MAKSYMIUAN MOHR
b a«yst i kierownik Dra Wachlowskiego 

ul. Podlswskiogo 9, parter.
Dla urzędników zniżka za okazaniem 

legitymacji. 1939

Bez powodu zamordowali go.
Szczegóły bestialskiego mordu przy ul. Szpitalnej.

etap czwarty przez Lwów.
W iadom ości o etapie 3 w y p rze ­

dziły  kom unikaty z 2 e tapu  i zo­
s ta ły  podane w czoraj. R ów nocze­
śnie w czoraj w  godzinach p rzed ­
południow ych

uczestnicy raidu minęli Lw ów  
odprow adzani p rzez  sam ochody 
tutejszych sportsmainów. Do W in­
nik w yjecnai .zaś p rzyw itać  raid 
imieniem m ałop. klubu autom obi­
low ego sek re tarz  Automobilklubu 
p. Karol Dębicki, v łaściciel firm y 
sam ochodow ej „C yclecar“ -

 x ó x

W  klasyfikacji ogólnej w yścigu 
prowadzi O. Efottecehla 13 min. 

20 sak.
przed  Nicolasem Frautzem .

Lakkoatletyczne mistrzostwa 
Francji w caiej perni.

M istrzostw a Francji w  lekkiej 
atl&iyce trw a ją  obecnie w  p a ry ­
skim  stadionie.

B ieg na 100 tnfr. w y g ra ł Andre 
M ourlon w  czasie 11.2 sek. przed 
swoim b ra tem  Rene Mourlon'em. 
P ięk n y  czas na 800 rntr. uzyskał 
będący obecnie w  doskonałej for­
mie Wliriath w  1 mm. 56.8 sek. 
S ta ry  w ete ran  sportow y, Guille- 
mot zw yciężył na 5000 m fr. w  
czasie 15 min. 8.6 sek. Skok w d a ł 
w ygra ł znany  w  Polsce Sempć, 
skacząc 6 rntr. 81 om. W  rzucie 
kulą zd o b y w a  m istrzostw o Paoli 
— 13 rntr. 10 cm.

Lotnicze wyścigi w Anglji.
Wiielkli w yścig  lotniczyi dookoła 
Anglii o puhar króla w ygra ł kapi­
tan E. B arnard  w  16 godzinach, le­
cąc

średnio 243 km. na godzinę.
Drugie miejsce zajął por- Jones, 

trzecie m ajoj hem m ing.

Twardy orzech do zgryzienia
dla Czarnych i Hasmonti. 

id istrzowska drużyna Wągier M. T . K. przybywa do Lwowa.

J a k  ijiuż wuzaraij jpodaliśmy, zo ­
s ta ł w e w to rek  o godz. 23.40 w 
noicy zam ordow any  na ul. Sizpita!- 
ne|j obok dom u pod .nr. 30, dozor­
ca d o m o w y  47-letni Jan  T y  m ecz- 
ko, zam ieszka ły  ipufiy te j sam ej 
nlhcy jffod nr. 17. O becnie poliOja 
ustaliła już okoliaznośc' m o rd er­
stw a:

Krj- typznej nocy  
szedi on po piwo za sw ym  
„kumem," W incentym Palu­

sem
służącym  w diroguęrji B on tsego  
p rzy  ni. Akademickiej:. B ył to 
bowiem  dzień  imienin T ym ccaki 
: zebrali się u nilego iząproszeń1'. 
G dy zab rak ło  piwa, gościnny go­
spodarz ląoscedł p o  nie.

W łaśnie wracał do domu nio­
sąc w  ręku 5 „halb” 

gdy izasitąpiło mu drogę 5 nie­
znanych awaniurniiikow. Jed en  z 
mich bez  pow odu 

udei'?ył Parusa w  twarz tak  
sitnie, że ten się, zatoczył, jj 

W idocznie rów nocześnie k to ś  ,in- 
ny z koińphnji niąpastników w y ­
ciągnął m u zęgarek- gdyż Pauus 
sp o strzeg ł jego  b rak .

Rozpoczęła się słow na utarczka 
o oddanie zegarka.

A w anturnicy u trzym yw ali, ‘że  m u­
si go mieć w  innej kieszeni. Is to t­
nie P arus, k tó ry  udał z e g a re k  w  
k ieszonce .od kainjilzJelki, znaiazł 
go w  bocznej M oszem  m a n n a rk i .  
la m  vvi:id:ocznie w łoży ł Igo n ie­
postrzeżenie osobnik, k tó ry  go 
/.aibrai. ’

To dało ok a -je awantui iiikom 
do żądania, by Parus „po­

stawił" w szystk im  piwa. 
Piaius o sta teczn ie  nie bardzo się 
od tego w y p rasza ł i by ł n aw et 
sk ło n n y  fundow ać. R ów nocześ­
nie T yrneceko, wnid^ąc aw anturę, 
p ośp ieszał na/lrjód .

P a ru s , idąc m  niim, dokladm e 
widziiał jak  pew ien w ysoki1 osob ­
nik uderzy f T ym edzkę z n ienacka 
w  ty ł g ło w y . Jak iem  narzędziem  
uderzył. 'Parus w  ciem ności nile 
dostrzeg ł.

W  kazdyfrrf TdzWf ozeniś tw ar 
dem, gdyż skuitki u derzen ia  b y ły  
st-uszne.

TymęczRo momentalnie za­

chwiał się * odbiw szy od bra­
my domu nr. 30, Padł n ieży­

w y na ziemię.
Na ten  w idok n apastn icy  zb ie­

gli'.
Policja dotąd  nie zdołaG  usta­

lić nazwiilsk (zbrodniarzy, jlest w  
K.ażdym raziie na ich trop ie  i ma 
nadzieję w k ró tce  iah z a a re sz to ­
w ać. Na raziile tzatulzymano jedne­
go picdjejirzanego Jsolbnika, ten  
jednak w ypierał się  w szelk iego  
udziału w  zbrodni- 

Znam ienną je s t nzecuj, (że za­
bity  nie ma na c ie le  żadaych  
śladów  pobicia. D opiero sekcja 
zw łok  w y k a ż e  p rzy czy n ę  śm ier­
ci. Najpriw^da nadobniej ‘s ta ło  się 
o skutkiem  pęknięcia czaszk i, po- 

łądzionego m k rw otok iem  w ew u . 
trznym .

Httmor

Najlepsza d rużyna kontynentu, 
najgroźniejszy ry w al św iatow ej 
s ław y  proiesjonannyrh d rużyn  an- 
gieflisk.ch • M. T. K. L u e ry  te fascy ­
nują ca ły  św ia t sportow y, gdzie- 
ikolwiiek tylko najw spanialszy ze­
spól piłkarzy w ęgierskich zapo­
w iada sw ą  gościnę 

Znane są z resz tą  całem u św iatu  
niedosiężne wiprost walory, mi­
s trza  W ęg ier: nazw iska Kropa- 
czek, M andel, Senky I., N agi’, Kie- 
ber, Nyul, S enky  II., Moilnar, Grth, 
Damko, Juniny pod w spaniałem  
k ierow nictw em  najzidoliniejiszego 
w  św iecie tren era  Jimmy Hogana 
zapow iadają rzeczyw iście najw ię­
kszą a trak c ję  sportow ą L w ow a, 
zw łaszcza, że zarządy  C zarnych 
i Hasm onei w yraźn ie  zastrzeg ły  
sobie w spółudział tych  tak zw a­
nych gw iazd piłkarskich.

P rzeciw nik  sobotni Hasmonei 
przechodził w praw dzie  w  o s ta t­
nich dniach dość- p rz y k ry  okres 
słabości, b a z  te właśnie klęski 
spraw iły , iż d iu ży u a  biało-niebie- 
skich na  onegdajszem  zebi ani u 
ślubow ała ca łkow itą  rehabilitację 
sw ych Darw- „Ziemię g ryźć  bę- |

 x o ()X_

s p o r t o w y

dziem y, lecz pokazać mulsuny grę 
guuiną naszej tradycji".

W spaniała  form a Czarnycit, 
p izeciw  nika nbdzielufcgo- zw ła rz­
eza  po pięknej g rze z  V iatorją, ró­
w nież daje gw arancje, że gościna 
M. T  K. ukształtu je się  pod  k a ż ­
dym  w zględem  em ocjunuj^co i u- 
dafinie,

Apelujemy do publiczności, aby  
tłum tią fiekw encją  niioialnie i ma- 
te-jalnie poparła w ysiłki i trudy 
obu tow arzystw - lw ow skich.

KonkMrsy konne w Grudziądzu.
C entralna Szkoła K aw alerji w 

G rudziądzu urządziła z okazji po- 
niurskiej w y s ta w y  pnzem ysłow o- 
handlow ej w ielkie konkursy hip­
piczne W  konkursie absolw entów  
zw y cięży ł: abs. Minlejiko na ,.Tg- 
zorćie" 1 p. uł. Rtm. Antoniewricz 
na „Jow iszu" (2 p szw ok) w y ­
grał konkurs oficerski, a konkurs 
param : w ygrali absolw enci Male- 
szew ski i Kwaljasz,wilii.

Składajcie ofiary  
rtń powodz rn I

u lP '

9 9 *
pStraszliwe morderstwo^
prasy ul. Miokiewioa;a* 

Podbito jedno oko i przenocowano w kiłjnisarjacie.
(B) W dniiu w iaaorajszym  oko­

ło godz. 7.15 w ieczo rem  w  m ieś­
cie rotzeszła się p o g ło sk a , że 
prtzy ul. M ickiew icza zo sta ło  p o ­
pełnione

„straszliw e morderstwo”
A „naoczni* św iadkow ie  tw ier- 

dziili, że JJalfóK osióbniik trzy m ają ­
cy  w  ręku d esk ę  biegi za  dWo- 
m a uciekającym i mężczyiznaml, a 
w czasie  pogoni p rzy stąp ił doń 
Policjant i

strzelił mu w leb “.
—  O, zgrozo! P o lic jan t?  — w y ­

krzykiw ali przygodna- słuchacze i 
biegli co sił

na inieisCe zbrodni,
pragnąc widlztŁeć ofiarę „w ładzy  ’ 
Zdyszani, zaw icdli się mocno, 
gdyż nic nic znaleźli ani policjan­
ta, anii trupa, ańii desk i.

Oto o kazało  się, Iżle ja c y ś  p ija ­
c y  rzeczyw iście wywołiaW aw an ­
tu rę  iprzy te j mliicy, że rlz.eoz,: w iś­
cie iułeTM eniiował policjant — 
ale idalekim był od tego, by „mor 
dować*'.

„M orderstwo* 'skończy ło  sie  
szczęśliwile na podbiicitu oika i 
spiow aiJzenib aw^anłurnlijków 'ido 
komisijj-jatti

N a  „Tour de P tanoe (-.
— Któż to jest ten minjaturowy cyklista?
— Och! To jest znany olbr-łym sportowy istny wielkolud wyścigowy!
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K R O N I K A .
V/inszujemy: Dziś A r atolow i.— 

Ju tro  Amalii.
KfPEKTUAR TEATRÓW.

Teatr Wielki:
C zw artek , 9 lipca. „D ziew czyn­

ka z 1001 nocy".
P ią tek , 10 lipca. „Opow ieści 

H offm ana".
Sobota, 11 lipca- -.Dziewczynka 

z 1001 nocy".
Niedziela, 12 lipca. „O pow ieści 

Hoffm ana4.
Teatr M ały:
C zw artek , 9 lipca- „Znajom ek z 

F ieście4' kom. w  3 akt. W inaw era 
c i44.

P ią tek , 10 lipca „Znajom ek z 
Fiesole '4.

Sobota , 11 npca- „Znajom ek z 
FietsaL44

N ieaziela, 12 lipca. \ Znajom ek z 
F iesoie44.

Teatr N owości:
C zw artek , 9 lipca. „Brzydik5 

F erran te".
P ią tek , 10 lipca- „B rzydki F er- 

ramte".
■Sobota, 11 lipca „G rzebień 

szyldlkretow y".
Nieaziela, 12 lipca. „G rzebień 

szyldlkretow y".
Teatr „Bagatela4* (ul. Rejtanah 

W ystępy zerpotu teatrów Szyf 
manowskich z W arszawy

C zw artek , 9 Kpca: ,P a n  sw ego 
se rca44.

P iątek , 9 lipca: „Niewinna g rze­
sznica".

Sobota, 11 lipca: „Pan  sw ego 
serca44.

ZJAZD POCZTOWCÓW.

K ongres pracow ników  poczt, 
telegrafów  i telefonów  z całej 
Polski obradow ać Będzie w  K ra­
kow ie 11 i 12 b. m.

Ruch wydawniczy.

JEDENASTU ŻOŁNIFRZY PO­
RAŻONYCH OD PIORUNA

zostało  6 b. m. w  Józefow ie, po 
w iato  Nowogrodzkiego- P iorun 
uderzy ł w  w ieżę strażn icy . Dzię­
ki natychm iastow ej pom ocy 
w szy scy  porażeni z  w yjątkiem  
jednego m ają się dobrze-

LINJA TELEGRAFICZNA DO 
LIPICY DOLNEJ.

}W agencji pocztow ej Lipica 
Dolna (p jw ia t R ohatyn) zap ro w a­
dzono służbę telefoniczną i te le­
graficzną w  ograniczonych go­
dzinach dziennych.

NA LINJI LW ÓW -STOJANÓW  
PRZESIADAMY SIĘ.

Z pow odu przebudow y mostu 
na linjL L w ów  - Stojlanów, odby­
w ać  się bęózir ruch osobow y na 
tej linii p rzez przesiadanie  i p rze­
noszenie bagażu m iędzy Sapie- 
żanką I Kamionką S irum iłow ą dn. 
13 lipca p rzy  poc. nr. 2312, 2313 
oraz dnia 14 lioca przy  pociągach 
nr. 2311, 2312 i 2314.

Z KARTY ŻAŁOBNEJ.
W  W ilnie zm arł jeden z na jw y­

bitniejszych adw okatów  w  Polsce 
— Tadeusz W róblew ski. W y stę ­
pow ał on jako obrońca w  wielu 
p rocesach  politycznych.

To, co zostaje na zawsze w pamięci.
T rz y  przedstawienia w  Bagateli.

Ostatnie trzy  przedstaw ienia  
„Niewinnej g rzesznicy44 odbędą 
■się dziś, t. j. we czw artek , w  pią­
tek i w sobotę1. W obec koniecz­
ności zm iany rep ertu aru  grana bę­
dzie  przez ostatn ie trz y  w ieczo­
ry w yłączn ie  ta w ytw orna  i dow ­
cipna kom edja, k tó ra  p rzez kul­
tu ra lną  publiczność lw ow ską zo­
s ta ła  przyjęta: z n iebyw ałym  en­
tuzjazm em , czego dow odem  do­

szczętnie w ysiprzedana w idow nia 
tea tru  „B agatela44 na każdym  z 
do tychczasow ych spektakli.

W spaniała  g ra  pp. P rzyby łko - 
Potockiej, LtszczyńsK iego, S tani­
sław skiego i Węgi.erk pozostanie 
na długo w pamięci' lw ow skich 
m iłośników  sceny. B iłeiy na o sta­
tnie przedstaw ienia  sprzedaje ka­
sa  „B agateli44.

Najmilsza z operetek.
Teatr Wielki daje dziś po raz 

•zed doskonałą  operetkę z mu- 
yiką R oberta  S to lza: „Dziew- 
zyukę z 1001 nocy", k tó ra  od 
nia p rem jery  zyska ła  sobie bar- 
zo znaczne pow odzenie. W esołe 
b retto , piękne melodie, b arw na  
p ra w a  dekoracyjna, pom ysłow y 
alet, pełna hum oru g ra  a rty s tó w  

pp. B rzeską, Poleską, R apacką, 
uligowskim, Reńskim  i a trzań-

.skim na  czele, rokują te j now ości 
d łuższy  żyw ot na repertuarze  te- 
atiu .

Ju tro , w piątek, zostanie w y ­
staw iona daw no nie grana na na­
szej scenie opera

„Opowieści Hoffmana *, 
która z pew nością zgrom adzi li­
czny zastęp  m iłośników  pow ażnej 
m uzyki, ze w zględu na  kończący 
się sezon operow y.

KWARTALNIK STATYSTY­
CZNY.

W yszed ł z d ruku  zeszy t 1 to ­
mu II T reść : Dr. H. G rossm an — 
„Struictura. spoieczna i gospodar­
cza Ks. W arszaw sk iego  na pod­
staw ie  spisów  z r. 1808—1819‘‘. 
E dw ard  Szturm  de1 Sztrem  — „Za­
siew y i zbiory w  r. 1923/24“ . — 
Szkolnictw o pow szechne w  roku 
szkolnym  1922/23 i  w  i.

ODBUDOWA.
„O dbudow a G ospodarcza44, mie- 

sięicznik pośw ięcony  spraw om  e- 
konom icznym  i społecznym  pod 
red- L. Wł. B iegeleisena. T reść 
„O dbudow a i jej najbliższe mo­
żliw ości44 — Biegeleiseń- „W ycho­
w anie przez arch itek tu rę" , O rga­
nizacja p rzem ysłu  cukrow ego ze 
stanow iska produkcji i konsum p­
cji i w. i.

cKONOMISTA,
K w artaln ik  pośw ięcony nauce 

i po trzebom  życia. Tom  H o m a­
wia sp raw y  budow lane. T reść : 
St. DziewuiSiki: „S praw a m iesz­
kaniowa. i ruch budow lany44. Toe- 
plitz T  . „P raw o  zabudow y". R y- 
cnliński Sr.: „Giidje budow lane w 
W ielkiej B ry tan ji44. Kom orow ski 
W b: „M etody obliczania w artośc i 
to w aró w ". S p ław a -  Neum an J.. 
„U w agi o istocie badania s ta ty ­
stycznego44 i w. i.

PRZYRODA 1 TECHNIKA.
Zeszyt IV za czerw iec 1925. — 

T reść : A. Zierhoffer: „Skorupa 
ziem i i izostazja44. Inż. W ł. Szay- 
nok: „H id ro to rf" . Inż. Wł. W ra­
żaj: „Rozw ój hutnictw a że laza44. 
P o stęp y  i zdobycze w iedzy i t  d

WIELKI CZŁOWIEK.
Arnold B ennet: „W ielki czło­

w iek44 Tom I. N ow a książka B i­
blioteki dziel w yborow ych- Po 
p rzez ca łą  pow agę opow iadania 
i ostrego rysunku tm i ludzi, p rze­
dziera się iskrzący , zd row y  hu­
m or angielskiego pisarzu.

„TYGODNIK DOSTAW 44 
W E LWOWIE.

Drliś w yszed ł z druku n r 26 
.Tygodnika D ostaw 44, pośw ięco­

nego dostaw  nictw u i odbudowie. 
Zaw iera  najśw ieższe w iadom ości 
o rozpisanych dostaw ach  pań­
stw ow ych, kom unalnych i z ap o ­
trzebow aniu  pryw atnem .

PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY.
W yszed ł z druku zeszyt lipco­

w y „Przeglądu  W spółczesnego", 
m iesięcznika, w ydaw anego  prźez 
dr. St. B adeniego i K rakow ską 
Spółkę W ydaw niczą. Z aw iera  na­
stępującą tre ść : Spiryidljon W uka- 
d ,nov ić: „Cele ekspresjonizm u w 
poezji niem ieckiej44. T adeusz  Sin- 
ko: „Z w ycieczki do G recji". Mi­
cha t Sokolnioki: • ' „C esarzow a ro­
sy jska A leksandra T eodorów na44. 
F lorian Znaniecki: „Co to  jest 
psychologia sp o łeczn a?" (II). Eu­
geniusz P in te r: „M aurycy  Jókai". 
Rafał B luth: „PsychogerteZa „Snu 
w  D reźnie" (II). Adam K rzyżano­
w sk i: „Pauperyzacja  Polski w spół 
czesne j44 (u).

PRZYJACIEL SZKOŁY.
T reść ostatn iego  zeszytu  „ P rz y ­

jaciela Szko ły" pośw ięcona jest 
zagadninm u szko ły  p racy . Dr. W . 
Knapów ska om aw ia m etodę nau­
czania historii w edług  zasad  szko­
ły pracy, a inspektor szkolny Po- 
praw sk i podaje  o sta tn ie  okresy  
rozw oju historycznego idei tw ó r­
czości w  nauce szKolnej.

Adres R edakcji i A dm inistracji: 
Poznań, R óżana nr. 4a-

PRZEMYŚL GRAFICZNY.
W y szed ł z druku nr. 11—12 

„P rzem ysłu  G raficznego441 zaw ie­
ra obszerne  spraw ozdanie z do­
tychczasow ej czteroletniej dzia­
łalności R ad y  P o łączonych  O rga­
nizacji P rzem ysłu  Graficznego w 
W arszaw ie, k tórego jest organom, 
oraz szereg  aKtuahiych a rty k u ­
łów-

W  oddzielnym  artykule' R ada 
naw ołuje niezrzeszone do tąd  za­
kłady drukarsk ie  z całej Polski do 
jaknajrychlejszego p rzystopow a­
nia' do istniejących organizacji lo­
kalnych, bądź do tw orzen ia  takich 
orgainlzacyj tam , gdzie ich dotąd 
mierna.

—o—

Zasiłki dla rodzin rezerwistów.
W ojew ództw a o trzy m ały  już z 

m inist. sp raw  w ew n. okólnik w 
sp raw ie  w y p ła t zasMKów rodzi­
nom  rezerw istów  w  r. 1925 — 
W  „Dzienniku u staw " ogłoszoną 
zostan ie  w  tych dniach u staw a o 
przyw róceniu  na r- 1925 mocy o- 
bow iązującej u staw y  z r. 192,3 o 
zasiłkach dla rodzin osób, pow o­
łanych na ćw iczenia w ojskow e. 
M inister sp raw  w ew n. polecił w o­
jew odom  przystąp ić  niezw łocznie 
do

uruchomienia akcji zasiłkowej,
nie czekając na ogłoszenie nowej 
ustaw y .

K ied y ty , potrzebne na zasiłki,, 
zosta ły  już zaliczkow o w y a sy ­
gnow ane. M inisterstw o kom uni­
kuje, że w razie, gdyby o tw arte  
w ojew odom  k red y ty  okazały  się 
n iew ystarczające, pow inny wojte1- 
wódzitwa zaw czasu  zażądać  k re ­
dy tów  dodatkow ych, a to w  tym  
celu;, ab y  w y p la ta  zasiłków  me 
doznała zw łoki.

DLA PIĘKNEJ PANI.

{ S a d y z m

Aksamitne
'Upały lipcowe (obj tak  było) 

nię pow strzym ują i w  tym  roku 
naszych pań od posłuchu, k tóry  
wrimie nakazow i m ody.

M oda zaś  z całym  sadyzm em  
despo:.ki nakazuje na lipiec w ła ­
śnie aksam itny  kapelusz. W szy st­
ko jedno, czy  ci gorąco, czy cięż­
ko — bez aksam itnego kapelusza 
nie śmiesz, elegantko, pokazać 
się oozom  ludzkim.

Jedno m ałe ustępstw o robi je­
szcze m oda, pokazując o T o b in ę  
litości sw oim  niew olnicom ; oto 
zezwaila na lżejszy  od aksam itu 
lśniący1 yelour ehifton. Można też 
zestaw iać  kapelusze z w ąskiej a- 
ksam itki, co ładnie i strojnie w y ­
gląda.

K szta łt kapeluszy me zn rr .iił 
się narazie. P ozo sta ł jeszcze m a­
lutki kapelusik o g łów ce okrągłej 
z roudkiem  kloszow ym  iub pod- 
r.iesioneim, mocno na oczy nasu-

despotli i .
kapelusze.

nięly, a uw ydatn iający  kształt 
głowy-

Tu i ow dzie widzi się już t. zw 
bolerka z m arszczonego aksam i­
tu, te jiednak jako zb y t cieżkie nie 
w ejdą chyba  w  użycie w  g o rą ­
cych .miesiącach letnich gayż  z a ­
p ro testu je  p rzeciw  nim  naw et naj­
bardziej uległa ofiarnica m ody.

A ksam itny kapelusz ubiera się 
w stążk ą  p łasko  ułożoną w  m i­
s te rn e  rozety , albo agirafą, szpil­
ką św iecącą z francuskich kam ie­
ni, alno w reszcie  crossam i i mod­
nymi znowu paradiesam i.

T ak  samo, jaik kapelusz filco­
wy i k rsp żo rże to w y , pow inien  i 
aksam itny być dobrany  do  kolo­
ru sukni, czy okrycia.. C zarny  a- 
ksam itny  kapelusz najlepiej n a ­
daje sięi do białej sukni i do bia­
łego kostjum u. Ale ńarazie  w ła­
śnie ko lorow y aksam it jeslt o s ta t­
nim krzykiem  m ody.

W arszawianka.

Dziś premiera komedji Winawera.
T ea tr M ały w ystępuje  dziś z 

p re m jtrą  pełnej zd row ego  i nie­
frasobliw ego hum oru komedji 
B runona W inaw era p. t.

„Znajomek z Fiesole".
O pracow ana z dużym  n ak ła­

dem pracy pod kierunkiem  re ż y ­

serskim  p. S- O rzechow skiego, w 
doborow ej obsadzie, złożonej z 
pp. Łozińskiej, Michnowsikiej, Nie- 
m irycz, Zakrzyńskiej, D ębow icza, 
H elskiego - K ow alskiego, O korni- 
ckiego, O rzechow skiego i Feliń­
skiego w  molach głów nych.

Baczność!
I . e g j o n ł ś o ł

Z arząd  Zw iązku Strzeleckiego 
obw ód Lwów - m iasto  w zyw a 
w szystk ich  legionistów  i s trze l­
ców  do punktualnego staw ienia 
się na publiczne zebranie, k tóre  
odbędzie się w e czw artek , 9 b. nu, 
o godz 7 wiecz., w  lokalu Zw iąz­
ku S trzel, (ul. Zielona 7). P o rz ą ­
dek dzienny zebrania obejm uje:

1) O becne stosunki w Zw iązku 
Legjomistów oraz sp raw a w y d aw ­
nictw a Pan teonu  Polskiego, 2)

1 Straseloy!
O rganizacja Zw iązku Strzel. 3) IV 
Zjazd legionistów  w  W arszaw ie, 
4) S p raw a  K rzyża zasługi dla 
s trzelców  i legionistów , 5) W y- 
tfór de legatów  na IV zijaza legio­
n istów  w  W arszaw ie  — Jako  r e ­
ferenci p rzem aw iać będą: ob. dr. 
S tan isław  D ręgiew icz, redak to r 
T adeusz Heller, prof. dr Kazi­
mierz H artleb, dr Jan R ogow ski 
i Kornel Zelaszkiew icz.

Lwów otrzymał subwencję na budowę pawi­
lonów przy ul. Stryjskiej.

W dniu w czorajszym  dyrek to r 
Banku G ospodarstw a Krajow ego, 
p. R óżycki, doniósł nam telefoni­
cznie, że m iasto o trzym ało  200 ty ­

sięcy  zło tych, jako zaliczkę na 
kw otę 700.000 zł., p rzyznaną gm i­
nie n a  cele budow y kom pleksu 
paw ilonów  przy ul Stryjskiej.

Zapłać podatek wodociągowy a będziesz mieć 
wodę... z nieba.

Podatek lokatorski i wodociągowy.
G m inny podatek lokatorski po 

biernny bęazie od 1 października 
b. r. w  w ysokości ustaw ow ej, ;t. 
j. 6%. D otychczas pobierano oso­
bno podatek  lokatorski, a osobno 
budow lany.

O prócz tych 6 m  opłacać się bę­
dzie podatek  w odociągow y. P o ­
datek p ań stw o w y  na rozbudow ę 
pobierany jest od 1 lipca b. r. w 
w ysokości 6%.

Cztjś dD&ii czq Dogafr...
nójwięftszym skarbem.

Niestety nie p.zestrzega sie należycie tej

grawdy. Niejednok, „tn ie uskariolii-k się ru 
\yojc .a;rwy znużenie i bć' głowy. Nic cwk=j- 
c*. aż się te bóle częściej powiorzą. Dajemy 

Wam dobrą radę : Noście o Ł ja sy  j ze łów iti 
yui* > vc „Ber=on“. Chód Staje się nrzez ro 
elastycznym, zapobiegniecie wstrząśnieniom ciała, 
nie będziecie zmęczeni, ani znużeni. N e należy 
przytem zapominać, że obuwie zaopatrzone 
„Bensonem** posiada trzechkrotną trwałość w 
porównaniu z obcasami skórzanymi. Jedno, asowy

MOTOCYKLE angielski©
„Francis-Barnett11

Bez wentyli, oliwienia ani magnetu, trzy biegi Kick- 
starter oświetlenie elektryczne w cenie od 10< zł 

na dogodnych warunkach wprowadza 2051
n CYCLECAR “ - Lwów, Romanowicza 9.

Kupno i sprzedaż.
,. ORELE, zaleszczyckit wy- 

JY i por.ie wysyła w > kg. 
koszykach franco' za zaliczką 
Zł. 15. Aron W enkeit, Za­
leszczyki. 2052

WannyBez kon­
kurencji 
we zł. 30 gdzieindziej takie 
same zł. 40 po ltca  soecjalny 
dział wanien Wojciech’ Z„- 
iaca, Lwów Ossoliński h 14 

18M

Sześciocylindrowel7/40HP doskonale sp rężynow ać deże 
opony balonowe, zużycie benzyny 10 Itr na 100 kim z naj­
bardziej nowoczesnein uposażeniem tecbnicznem w cenie 
1700 dolir. amer. na dogodnych wat nkach wprowadza

f t  L w ó w j

Nauka i wychowanie.
CZENKLÓWNA. Piekarska 

44. Kurs przygotowawczy 
do kwalifikacji, ewentualnie 
także dc matury seminarjal- 
nej od 13. lipca. Znakomite 
przerobienie programów mi- 
.iisterjainych. Przeszło luOO 
aprobowanych. 1818

TZUkS tańców wi pier w sze- 
l \  rzędnej szkete tańnów 
H Brysiowej zam. irautho- 
wej, ul. Ruiowskiegc 2 3 II. p 
rozpoczyna się wakacyjny 
kurs tańców salonowych i 
nowoczesnych W piiy co­
dziennie od 10 rano do F mej 
wieczorem. 2067

wydatek pupłaca sowicie. „ B e r lo n u nietylko 
zpchowa wam zdrowe, ale zmusz- W a, takz„
do oszczędności. Sp.óbujcic, a przekonane śję. 
Jesteśmy przeświadczeń, o tein, że od.ąd nie 
zrobicie kroku bez obcasó w  i ze io w ek  
g u m o w y ch  nbercn>nu.

B E R S O
n o s i  s ią  p rz y je m n ie  i je st  ta ń ­
s z y m  I t r w a ls z y m  o d  sk ó ry .

1039

Posady I prace.

MŁODY człowiek poszu­
kuje jakiejkolwiek pra­

cy, za kaucją 250 zł. Zgło­
szenia do admin. pod 25 I.

2060

C T E N O U R ńr - SPRa W O - 
ZDAWCA polski szuka 

odpowiedniego zajęcia, ł a ­
skawe zgłoszenia do Admin. 
pod „Stt nograf". 2071

Różne.

O DDAM za swoje chłop­
czyka, dwu - miesięcz­

nego, zdrowego i ad iego 
Zgłoszenia dc administrac; i 
pod „Chłopczyk'. 2061

f  T N IEW AŻN I AM swuje za- 
LJ gubione dokumenta woj­
skowe i osobiste z daty 31. 
lipca 1923, Michał Rogjwski, 
W Smolniku ad Baligród oo- 
wiat Lisku 2072

pANIĄ w żałobie powra- 
* cającą tramwajem Nr. 6, 
dnia 29 czerwca około godz. 
3 w towarzystwie starszego 
pana z cmentarza Łycza­
kowskiego i wysiadającą na 
zb 'eg '1 ulic Zielonej i Pań­
skiej, uprzejmie prosi o p i 
dar.tie adresu F. Skarżyński 
w Irenie, poczta Zaklików, 
wojew. Lubelskie. 2041

A k a d e m ik  wprawny ku-
repetytor, przygotowuje 

do poprawek, matury, wszel­
kich egzaminów z języka 
niemieckiego — łaciny — ma -

w.ętuji
— przyrody, tudzież uJz.ela 
konwersacji i zkłatwla ko- 
responoencję niemiecką. — 
Zgłoszenia pod -^oznańczyk" 
do Administracji. 2065

Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych
ważny od 5. czerwca 1925.

Ze Lwowa odchodzę: Do Lwowa przychodzę;
Prł.ez: Do czas odjazdu Przez z Czas pizyjazau

Kraków

Cieszyna
Katowic
Piotrowic
Poznania
Żywca

7-40
10410
8*25, 18*20, 20*55 
15-25 przez Katowic# 
0-05

Kraków

Cieszyna
Katowic
Piotrowic
Poznania
Żywca

22-00
19*05
6*15, 8*20. 17-20 
12-35 przez Katowice 
9-50

Belzec-Re-
jowiec

Chełma
Warszawy

17-45
14-10, ł7*45A-y3'1-f>

Rcjuwlee-
delzec

Chełmn
Warszawy

19-50
6-00, 11*45

PrzeworSK-
Kozwadów

Łodzi
Warszawy

17-15 p. Skarżysko 
11-15, 19*30

Ruzwadów-
Przew o.jk

Łodzi
Warszawy

750 Skarżysko 
8 45, 18*10

Sapieżankę-
W lodzlmlerz

Grajewa
Kowla
W ilna

10-10 przez Kowel 
18*50
10-10 przez Kowel- 

Brześć-Białystok

W todzlmlerz-
Sapleźankę

Grajewu
Kowla
Wilna

17-35 prze/, Kowel 
8-40
17-35 przez Biaiy- 
stok-Brzaść-KoweJ

Krasne

Brodów 
Po dwoloczysk 
Równego 
Tarnopola 
Wilna

Zdołbunowa

19*20
9"35f, 23-20 
13-55, 22*20 
0-30,9*351G-12 23-20 
22-20 przez Sarny- 
Baranów icze 

13-55, 22-20

Krasne

Brodów
Podwołoczysk
Równego
Tarnopola
Wilna

Zdołbunowa

9-2o
12-00, 16*55 
7-So, 10-20 
0-1512*0016*55 21-45 
7*10 przez B anino- 
wicze-Sarny 

7-10, 10-20

Stryj
Borysławia
Ławocznego

9-35, 19-25, 23*55 
G-30. 16-05% 17-05 Stryj

Borysławia
Ławocznego

725, 10-00, 17*55 
9-52, 22-10, 23-17 %

Sambor No w. Zagórza 
Sianek

8-00, 23-45 
14-30 Sambor

N. Zagórza 
Sianek

7*00
10*00, 19-30

O *v
Kołomyu
otiiaiyba
Stanisławowa

14-00
9*4010-05 20*00 23-00 
6-50

Chudorów
Kołomyj i 
Śulatyńa 
Stanisławowa

12*10, 21-30  ̂
5-45 0*25,17-0017 30

D o:
Jaworowa 
Podhajec 
Rawy Ruskiej 
Stoanowa

7-05, 1730
7-35, 17-08
8-10
6-50, 17-38

Z:
Jaworowa 
Podhajec 
Rawy Ruskiej 
Stojanowa

7’30r 17*40
7-50, 21-10
8-25
9-o0, 18-45

A Od
je od 5. VI, do 31. VIII. w dnie poprzedzające święto rz.-kat. oraz w soboty _ ___

Rejowca pociąg^ pospieszny; f  od Tarnopola pociąg osobowy. § Kursuje od b. VI. do 31. VIII—— j- ę o  r — i— _ j  i i „ „ j . w■ „  „  j  . jj ,
w niedzielę z wyjątkiem 28. VI. oraz w święta rz.-kat. z wyjątkiem 15 VIII.

F A K B Y
POKOSTY

L A K IE R Y
oraz wszelkie przyborv malarskie poleca 2068

Iv. HOSZOWSKI
LWÓW, AKADEMICKA Pt.

Popierajcie ceie Towarzystwa
Szkory Ludowoj.

I BLOKI milimetr. 
■  S T A N I S Ł A W  A B L

Legjonów 11. 8265

•eny ogłoszeń
7 drukarni Pol^klpJ we Lwowie Chorążczyma 17. Tełef. 2919. pod zarządem Z. Klełb fewirz- “ r" 1 afleuaz trolń

-

50.000 podkładów sosnowych
normalnych postukuję natychmiast.
Zgłoszenia z podaniem cen i wymiarów proszę składać 
pod „Nr. 1322 PodOady" do Tuw Akc. Reklama Polska 

W arszawa, ul. Jasna 10. 2043

Nakładem Lw. Sp. Wydawniczej, sp. z ogr. por.
Odpowiedzialny redaktor: Tadetfc Stroiński.


